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IMPORT I EKSPORT SZKŁA I WYROBÓW SZKLANYCH
w m-cu kwietniu 1 9 3 7  r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg- | zł. kg- 1 Zł'

89710 Szkło rozdrobnione 129 788 _ _
89720 Szkło barwne do powlekania, emalja. w kawałkach lub proszku 

oprócz osobno wymienionych
66.537 101.606 — —

86800 Cegiełki, pustaki, płyty, płytki, dachówki ze szkła
Butelki, gąsiory, słoje i t. p. służące do stałego przechowywania płynów 

i innych towarów, chociażby z odlanemi lub wyciskanemi literami, 
napisami, godłami, lecz bez innych ozdób — nierżnięte, nieszlifowane, 
oprócz osobno wymienionych:

63 58

\

89910 ze szkła naturalnej barwy butelkowej, oprócz osobno wymienionej, 
bez przyszlifowanych szyjek, korków, wyrównanych denek i brze
gów

89920 ze szkła półbiałego, białego — bez przyszlifowanych szyjek, kor
ków, wyrównanych denek i brzegów

370 551 1 4

89930 ze szkła mlecznego, bronzowego, barwnego (w masie zabarwione
go), bez przyszlifowanych szyjek, korków, wyrównanych denek 
i brzegów

359 388

89940 ze szkła wszelkiej barwy z przyszlifowanemi szyjkami, korkami 
z wyrównanemi brzegami, denkami, naczynia do konserw

27 55

89950 wyroby szklane, objęte Nr. Nr. 89910-89940, z dodatkiem korka 
lub innych pospolitych materjałów, również oplecione słomą, trzci
ną, drutem i t. p.

36 25

89960 Syfony, chociażby z częściami metalowemi i innemi 
Wyroby, oprócz osobno wymienionych ze szkła białego, półbiałego 

— nieszlifowane, nierżnięte, chociażby z przyszlifowanemi szyj
kami, korkami, pokrywkami, także wyrównanemi dnami, brzega
mi, oraz z odlanemi lub wyciskanemi deseniami, godłami, napisa
mi, lecz bez innych ozdób:

1 2

90010 prasowane lub lane 15.425 27.275 23.334 13.816
90020 dęte gładkie o grubości ścianek powyżej 4 mm. 2.546 7.131 526 362

90030 dęte inne 856 5.260 25.282 60.808

90040 rurki, pręty 17.645 54.715 5 36

90050 wszelkie naczynia laboratoryjne, chociażby z podziałkami; am
pułki i t. p. wyroby z rurek, oprócz osobno wymienionych

3.111 33.449 55 270

90100 Naczynia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosme
tycznych ze szkła białego, mlecznego, barwnego

536 2.413 --

90200 Naczynia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosme
tycznych, szlifowane, polerowane, rżnięte — ze szkła białego, 
mlecznego, barwnego

29 239

90300 Wyroby ze szkła białego szlifowane, polerowane rżnięte, lecz 
bez innych ozdób

Wyroby ze szkła w masie zabarwionego, dwuwarstwowego, mlecz
nego, malowanego, oprócz osobno wymienionych, karbowanego 
z powierzchnią spękaną (craąuele), lodową:

189 2.287 3.347 5.537

90410 rurki, pręty 1.366 10.571 0 10
90420 nieszlifowane, nierżnięte, chociażby z przyszlifowanemi szyjkami, 

korkami, pokrywkami, wyrównanemi dnami, brzegami, oraz z od
lanemi lub wyciskanemi napisami, godłami, wzorami, lecz bez 
innych ozdób

272 1.944 893 1,133

90430 szlifowane polerowane, rżnięte lecz bez innych ozdób 59 476 — —
90500 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, półbiałego, w ma

sie zabarwionego, dwuwarstwowego, mlecznego, matowanego, karbowa
nego, z powierzchnią spękaną (craąuele), lodową oraz wszelkie naczy
nia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosmetycznych — 
wszystko z dodatkiem pospolitych materjałów, niestanowiących ozdób

763 5.206 0 5

90600 Wyroby ze szkła wszelkiego gatunku, ozdobne, oprócz osobno wymienio
nych, jako to: z wytrawionemi, matowanemi lub malowanemi wzorami 
malowidłami, emalją, złoceniem, srebrzeniem, ozdobami z pospolitych 
lub kosztownych materjałów

64 2.625 12.616 15.603

90710 Szkło w  postaci łusek, kulek 100 395 — —
90720 Soczewki do kieszonkowych lamp elektrycznych — — —
90800 Gotowe naczynia do termosów, chociażby posrebrzane 9 90 —

_

(Dalszy ciąg na str. 111 okładki )
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P o l s k i  p r z e m y s ł  s z k l a n y  w r o k u  1936.
Na tle ogólnego ożywienia g o sp o d a rc z e g o  Po l 

ski, sytuacja przemysłu szklanego  ksz ta i towała  się pod  
znakiem nieznacznej  pop rawy.  Og ół em  w roku 1936 
czynnych było  64 hut  szklanych,  w tej liczbie 27 p r o 
dukujących szkło butelkowe,  6 — szkło taflowe (s zy 
bowe)  i 31 —  szkło białe (stołowe,  galanteryjne,  
ap teczne  i oświet leniowe).

Ilość wy pr od uk ow ane go  szkła u trzymała  się mniej 
więcej na poz iomie  roku poprzedniego ,  wzrastając 
z 77.357 ton na 79.335 ton,  czyli zaledwie o 2,51). War
tość  w y p r o d uk ow aneg o  szkła nie wykaza ła dużych 
wahań,  jak również ceny sprzedażne  zachowały  z m a 
łymi odchyleniami  równowagę  w porównaniu z cena 
mi roku 1935. Zbyt  wyrobów7 szklanych zwiększy! się 
wagowo o 13$ (z 72.321 ton na 81.505 ton),  na co 
w decydującej  mierze u p ły nę ło  zwiększone  zapot rz e 
bowanie  na szkło butelkowe.

W dziale szkła taf lowego (szybowego) ,  pomimo 
og óln ego  ożywienia inwestycyjnego  w rolnictwie i p rze
myśle,  zaznaczył  się w r. 1936 n ieznaczny sp ad ek  
produkcji .  W roku 1935 wynosi ła ona 4*25.971 ton,  
w roku 1936 już tylko 25.534 ton. Ceny sprzedażne  
nie wykaza ły  tendencji  zwyżkowej .  Czynne  huty  p r a 
cowały zaledwie w 60?6 swojej zdolności  produkcyjne j,  
do czego g łównie przyczyni ł  się zwiększony  przywóz 
szkła ta f lowego z Belgii i Czechos łowacji .

W dziale szkła białego,  t. j. s t o łowo-ga lan te -  
ry jnego  i oświe t len iowego nas tąpi ł  również spadek  
w porównaniu z rokiem poprzednim zarówno w pro 
dukcji (z 9.359 ton na 7.873 ton),  i a k i w7 zbycie 
(z 9.937 ton na 7.931 ton).  Ceny  na ar tykuły m a s o 
we t. j. szklanki,  spodki  i p rzedmioty  codz iennego 
użytku spadły poniżej  własnych kosz tó w produkcji .  
Na rynku wewnęt rznym daje się odczuć  duże za in te 
resowanie kryształami białymi,  oraz mniejsze zapot rze
bowanie  na szkła obc iągane ,  szl ifowane.  Duży po p y t  
wywołu je  szkło ko lorowe o pas te lowych barwach.

W dziale szkła ap teczno - per fumeryjnego za
znaczył  się sp ad ek  cen, wskutek  walki konkurencyjne j 
hut, która,  poza szkłem aptecznym  i f lakonikami do 
perfumerii  oraz bute leczkami  do specyfików, objęła 
również  specjalne szkło opakunkow7e i ko ns er wowe  
(wecki).

Dział butelek  mo no po lo w ych  wykapał  w roku 
1936 większą produkcję,  niż w roku 1935, co ma 
swoje uzasadnienie w' rozporządzen iu  Ministra Skarbu 
o zawieszeniu skupu zwrotnych  bute lek  mon op ol owyc h.  
Duże ożywienie,  jakie zano towano  w tej gałęzi p rze
mysłu szklanego* jest  wyraźne  wskutek  zatrudnienia 
większej ilości robotników.  Ceny butelek m o n o p o l o 
wych w porównaniu do cen z roku 1935 wykazują  
jednak  dalszy spadek.

Jeśli chodzi  o działy innych butelek,  jak p iw 
nych,  do win, wódek,  likierów' oraz .gąsiorów7, to 
sytuacja pr zeds tawia  się o wiele lepiej, gd yż  zbyt  w y 
kazuje stały wrzrost zapotrzebowania ,  a ceny nie u le 
ga ją  obniżce.

Zatrudi . ienie w hutach szk lanych wyrosło p o w a ż 
nie, bo liczba robotn ików wynos i ła  na 31 grudnia 
1936 r. 14.496, a rok przed tym 11.605. To z w ięk
szenie zatrudnienia sp ow odow a ło  właściwie zupełną 
l ikwidację bezrobocia  wśród  hutn ików szklanych,  za 
uważyć się nawet  daje brak fachowców.

Przechodząc  do omówienia handlu zagran icznego 
w dziedzinie szkła i w yrobów  ^szklanych,  zauważymy,  
że na tym odcinku rok 1936 dał w porównaniu  z ro
kiem poprzednim wago wy  spade k  wywozu (z 645,4 
ton na 529 ton) przy rów noczesnym jednak wzroście 
wartości  p - 800 tys.  zł do 877 tys.  zł). Zestawienie  
to świadczy o owocnym wysiłku na szeg o  hutnictwa 
szk lanego  w kierunku uszlache tn ienia ekspor tu i p o d 
niesienia przeciętnej  war tości  każdego  wyvvożonego 
ki lograma. EksDort  wyrobów szklanych zmniejszył  
się najbardziej  do Pa les tyny ,  wskutek  panujących tam 
stale rozruchów między ludnością a rabską  i żydowską .  
Znaczna część zamówień  została anulowana  przez 
odbiorców palestyńskich.  Poza  tym dewaluacja k o 
rony czeskiej  osłabiła możność  walki konkurencyjne j  
na tym rynku z innymi  krajami.  W roku 1935 w y 
wieźliśmy do Pa les tyn y  163 ton, a w roku 1936 już 
tylko 63 ton. W mniejszym s topniu ekspor t  zmalał  
do Afryki Póln. ,  Austrii, Belgii,  Egiptu,  Francji,  R u 
munii,  Syrii.

Natomias t  zwiększył  się ekspor t  w yr ob ów  szkla
nych do Anglii, dokąd  kieruje się szkło wysokowar -  
tościowe,  następnie  do Czechosłowacj i ,  gdz ie  w y w o 
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z imy ba lony szklane do kwasów.  Ogó łem wywóz do 
Anglii  wyniós ł  211 ton, wartości  417 tys.  z ło tych a do 
Czechos łowacj i  67 ton,  wartości  44 tys.  złotych.

Oprócz  tych krajów, ekspor t  wzrós ł  do Kanady,  
USA i Szwajcarii .  Kanada  i USA są odbiorcami  szkła 
s to łowego dę tego ,  p rasowane go ,  ga lan te ry jnego  
i oświe tleniowego,  oraz oz dób choinkowych.  Do 
Szwajcarii  zos tało wywiezione  szkło oranżowe fa rma
ceutyczne  w drodze  k o m pens a ty  wżamian  za s p ro w a 
dzone  chemikal ia do Polski.

Polski  p rzemysł  szklany znajduje się w wyją tko
wo t rudne j  sytuacji  pod względem możliwości  i op ł a 
calności  ekspor tu.  To też,  aby  swój ekspor t  utrzymać 
i rozwinąć,  p rzemysł  szklany musi mieć silną i zdro wą  
pod s ta wę w postaci  dobrze  zo rga niz ow anego  rynku 
wewnęt rznego .

Jeśli chodzi  o przywóz w yrob ów  szklanych 
z zagranicy,  to pod  względem ilości osiągną ł  on 
w roku 1936 poziom na przes trzeni  wielu lat nie n o 
towany 1902 tony (w roku 1935 — 1772 tony) .  Pod  
względem wartości  p rzywóz wyrażał  się cyfrą 3.139.000 
zł, co oznacza nieznaczny sp ad ek  w porównaniu  $  ro
kiem poprzednim.  Największą pozyc ję  w przywozie 
s tanowi  szkło lustrzane,  które dosta rcza ją :  Belgia,  
Czechos łow ac ja  i Niemcy.

Import  stłuczki szklanej,  używanej  przez prz e
mysł  j ako surowiec  do produkcji  szkła, zmniejszył  się 
ba rd zo  poważnie  w związku z zakazem skupu starych 
butelek do p o n o w n e g o  użytku przez Monopol  Spi ry
tusowy.  Wogó le  huty szklane ograniczają się coraz 
bardziej  do su rowców krajowego pochodzenia .

N o w o ś c i  t e c h n i c z n e .
p o d  red. inż.  Ul. D o br za ńs ki ego .

B A D A N IE  M A TE B IA Ł O W  ZA POMOCĄ  
Ś WT A T ł l l j  NADFIOŁKOAYEGO.

( „ D i e  G l a s h u t t e "  N r  2 2 /3 7 )

Badanie  to rozpowszechnia  &ę coraz bardziej.  
Jak  dowodzi  na wielu przykładach  J. Grant  (Glass, 
12/35, str. *>20) s p osób  ten można  s tosować  z do b ry m  
wynikiem do szkła.  Duża ilcEć szkieł f luoryzuje pod  
wp ływem promieni  nndf iołkowych,  co t łumaczy się 
tym, iż ś lady  silnie f luoryzujących materiałów udzie
lają swych własności  niefluoryzującemu materiałowi.  
Ich obecność ,  dzięki światłu nadf iołkowemu,  może być 
s twierdzona  w samych przez  się niefluoryzujących m a 
teriałach. Kolorowe szklą pod  wpływem nadf iotkowe-  
go świat ła  zmieniają przeważnie  swą barwę, tak że 
szkła, k tóre  przy na turalnym świetle zdają  się być 
jednakowej  barwy,  m o g ą  być  rozróżniane  dzięki n a 
świetleniu nadfio łkowemu.  Np. zabarwione manga ne m  
i se lenem szkło w nadf iołkowem świetle wygląda  zu 
pełnie inaczej,  niż zabarwione  manga ne m  i koba ltem.  
Lecz również &|k ła  zupełnie bezbarwne  i wolne od 
f luoryzujących mater ia łów m og ą  przy jmow ać  w reflek
sie nadf iołkowego świat ła charak te rys tyczny wygląd 
i różnić się między sobą ,  j akkolwiek  ta na tura lna  fluo- 
rescencja szkła jest  bardzo  słaba. Zależy ona od fi
zycznych własności  szkła oraz jego  chemijcznego sk ła 
du. Duży r ó w n i *  wpływ posiada  obecność  drobnych  
cząsteczek stałych ciał. Również  s topień  utlenienia 
zna jdujących się w szkle metal i  wpływa na tę n a tu 
ralną f luorescencję.  Te własności  można  wyzyskać  do 
badania i rozpoznawania  szkła, gdyż  każde szkło w y 
kazuje inną f luorescencję.  Jeśli np.  wytwórcy znaną 
jes t  f luorescencja jego  własnego szkła, to mo że  on je 
tym sposo bem  zawsze odróżnić  od innych szkieł,  co 
mo że  być  bardzo  korzys tnem przy specja lnych cen 
nych wyrobach (szkła a r tys tyczne  i t. p.) dla s twier 
dzenia imitacyj .  Tę mo żność  rozpoznania  ułatwia się 
doda jąc do  szkła drob ne  ilości silnie f luoryzujących 
materiałów', niezmienia jących jego w'yglądit w wi
dzialnym świetle.  Jeżeli  światło nadf iołkowe zawie
dzie,  można  do da lsa^go rozeznania używać promieni  
Rentgenowskich.  Również i w kryminal is tyce  te w ła s 
ności  szkła m og ą  się z p ^ y . t k i e m  przyczyniać  do w y 
jaśnienia np.  włamań przez okna  w y s t a w o w i  lub też 
w razie wy pad ków  samo chodo wych .

Dalsza możliwość zastosowania  promieni  nadfioł-  
kowycb polega  na określeniu przepuszcza lności  szkła. 
S tawiano naprzkł .  pewne  w ym agan ia  co do przepu
szczalności  promieni  nadf iołkowych przez szkła s z y 
bowe. Z porównania s topnia  fluorescencji  kwasu sali
cy lowego przy naświet laniu promieniami nadf iołkowy-  
mi, używając filtru o us talonej  mocy przepuszczalności ,  
a nas tępnie  ba danego  szkła, łatw'0 się określa jego 
przepuszczalność.

W końcu na leży zwróaić uwagę  na s tosowanie  
nadfiołkowych promieni  w muzeach i zbiorach aby 
np. ustalić napraw y s ta rych  przedmiotów szklanych,  
gdyż  jes t  wpros t  n iep rawdo po dob ień s tw em  aby dw'a 
szkła mogły wykazać jed nakowy fluorescencję,  szcze
gólnie ze względu na jej zmianę  z biegiem lat. Tym 
sp oso be m można  ła two rozeznać połączenie s ta rych  
i nowych szkieł, jak również imitacje szkieł starych 
przez odpow iednią  ob róbk ę  powierzchni .  Również m o ż 
na ustalić wiek przedmiotu szklanego,  jt^li  sjS porów- 
n a | e d c i e ń  jego fluoroscencji  z odc ien iem szkła, k tó 
rego wiek jest  znany.

W każ dy m  razie z w yw o d ó w  pow yższych  wyni 
ka, iż m e to dy  badan ia  szkła za pomocąrłnadfiołkowm- 
go światła nie są jeszcze ostatecznie  wyzyskane  i ist
nieją jeszcze da lsze  możl iwości .

B A D A N IA  OBECNOŚCI KII Y STA LICZ
NYCH CIAŁ W  SZKŁACH B A R W IO 
NYCH, ZAMĄCONYCH I O PALO W Y C H .

( . D i e  G l a s h i i t t e "  N r .  2 2 /3 7 )

Za pomocą  promieni  Rón tgenowskich  zbada ł  
V. Hicks (Journ Amer.  Cer. Soc.) obecność  krystal i
cznych ciał w szkłach barwuonych,  zamąconych  i o p a 
lizujących. Przy  tym ustalił  on, że barwę seleno-rubi-  
n o w ego  szkła należy przypisać  powstaniu  s ta łego  roz-  
czynu siarczku ka d m o w eg o  i selenkit kadmowego .  
Wolne go  kwarcu w tych  szkłach nie s twierdzono.  Szkła 
opa lowe o zwykłym składzie,  zawierające fluorki sodu 
i wapnia jako ś rodki  zamącające,  po zastygnięc iu  nie 
wykaza ły  ciał krystal icznych.  Gdy nas tępn ie  szklą te 
t rzymane były przez dłuższy czas w wysokie j t e m p e 
raturze,  s twierdzono po kró tszym ogrzewaniu [3 kry-
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stobali t ,  a po d łuższym —  fŁkwarc, k tórym to s u b 
s tancjom należy przypisać zamącanie  tych szkieł,  na
tomiast  obecnośc i  f luorków nie s twierdzono,  czyli 
one  nie wywołują  zamącenia szkła.

G d y  dodano  do tych szkieł wzrastające ilości 
glinki, to po odgrzaniu tych szkieł  s twierdzono tylko 
irydynrit ,  j akichkolwiek zaś innych krystal icznych sub
stancji  nie wykry to .  Na to m ia s t  w pe w ny m  opa lowy m 
szkle n iew iadom ego  zes tawu i poc hodzenia  s twierdzono 
kryształki f luorowo-wapniowe.  Do kilku obc iąganych 
szkieł do d a n o  po 3% t lenku c h r o m o w e g o  i ko ba l to 
wego i zagrzewano je przez 30 godzin  w te m p e ra tu 
rze 400° C. Zarówno w szkłach ogrzanych ,  jak i nie- 
po d d an y ch  ogrzewaniu można  było stwierdz ić  charak
te rys tyczne  dla t lenku chromu prążki w widmie Rónt-  
genowskich  promieni ,  podczas  gdy  w szkle ko ba l to 
wym nie ogrzewanym ani też ogrzanym,  nie znalezio
no jakichkolwiek ś ladów  substancj i  krystal icznych.  
Nas tępnie  zb ad an o  warstwy powierzchniowe płyt  wie
lowars t wowego  żywicznego  szkła bezpieczeńs twa,  lecz 
nie można  było  odkryć  jakichkolwiek specjalnych czą
s teczkowych układów.

K A T  .ROZW IDLENIA PRZY Ł A 3IA N IU  
SZKŁA W SK A Z U JE  RODZAJ  

N A TĘŻEN IA .
(F .  W .  P r e s t o n ,  G l a s t .  B e r i c h t e  N r  1 1 /3 6  s t r .  -427)

Szkło jest  p rawie  jedyny m materiałem,  który 
przy t łuczeniu się ma sk łonność  tworzenia „promieni" 
czyli pęknięć wide łkowych.  Kąt zawar ty  między skraj
nymi  pęknięciami zależy przede  wszys tk im od rodzaju 
działania,  wywołującego t łuczenie,  a nie od wielkości  
największego naprężenia.

Autor  rozpat ruje ty lko naprężenia w płaszczyźnie.  
Ażeby  nas tąpi ło z łamanie należy przypuszczać ,  że j e d 
no z 2-ch g łównych  naprężeń  jest  naprężen iem z p o 
wodu kurczenia się, na tomias t  drugie może  być  n a 
prężeniem kurczenia lub rozciągania.  Pr e s ton  nazywa 
większe na tężenie  kurczenia się fx, drugie zaś n a t ę 
żenie kurczenia lub rozciągania  fy. W wielu w y p a d 
kach równa się fy zeru,  jak np. przy rozc iąganych  
prę tach szklanych.

-7 _______

R y s .  1 — 2.
Ką t  r o z w i d l e n i a  s z k ł a  p r z y  r ó ż n y c h  u k ł a d a c h  na t ę ż e n i a .

Przy zakrzywionych  prętach przyjmuje  rozwidle
nie formę rysunku 1. Kąt  rozwidlenia jest  prawie 45°, 
tym czasem  fy równa  się O. Jeżeli  naprężenie rozcią
gania fx =  fy,  jak np. w bańkach  ża rówkowych — 
wynosi  ką t  rozwidlenia 180°. Jeżeli  na tężenia  wywołu 
je się w cyl indrycznych naczyniach ,  jak np. bu telkach  
przez hydraul iczne  ciśnienie,  to kąt  wynosi  prawie 
90°, w tym wypadku  fy =  J/2 f x . Jeśli natężenie  
w pręcie lub cy lindrycznym szkle wywołu je się 
przez  skręcanie,  wytwarza się na jego  powierzchni 
natężenie  rozciągające fx skierowane  pod  ką tem 45°

do osi ciała obracanego;  temu natężeniu  to warzyszy  
pros topadłe  do n iego na tężenie ściskania,  k tó re go  j e d 
nak wielkość nie jest  dos t a t eczna  aby  st łumić rozwi
dlenie,  tak że zauważa się kąt około 15°. W wypadku 
skręconych prętów szklanych ma kąt około 15°. N a t o 
miast  znajduje się ką t  20 lub 25° (a nawet  niekiedy 
30") w miejscach z łamań wtórnych.  Ksz ta ł ty z łamania 
wtórnego  powsta ją  najpewniej  z wspólnego działania 
skręcania i zginania,  p r a w d o p o d o b n ie  więc kąt 15° jest  
na jbardzie j  p rawid łowym.  Jeśl i  przyjmiemy,  iĄ d a n e  te 
są w ogólnośc i trafne i że pe wn em u układowi na t ę ż e 
nia można  przypisać  określoną  formę st łuczenia,  to 
moż na  p d g  Pre s tona  wymierzyć kąt rozwidlenia jak ie go
kolwiek złamania i na pods t awie  tego  pomiaru określić 
rodzaj  na tężenia ,  które wywoła ło stłuczenie.  Je dnak  
dodaje  do tego  autor  jedno  os trzeżenie,  że bardzo  c ien
kie szkło ma bardzo  s łabą  sk łonność  do rozwidlenia.

CZY IST N IE JE  P R E P A R A T  DO CZYSZ
CZENIA FORM ŻELAZNYCH, K TÓ R Y BY  
J E  UTRZYM YW AŁ IV CIĄGU K IL K U  DNI  
W STA N IE CZYSTYM I B EZ & A R O ST Ó W .

Na pytanie to, w skrzynce technicznej  pi sma 
Sprechsaal ,  Nr 2241937, zna jduje my nast .  odpowiedz i :

1) Środkiem oczyszczającym i j ednocześn ie 
ko nse rw ują cym pr zechow yw ane  formy żelazne,  j es t  
związek kauczuku „Kelsan i te“. Przez na tryskiwanie ,  
smarowanie lub też przez zanurzenie formy w tym 
preparacie o t rzymują  one dość  od por ną  powłokę ,  k tó 
ra, co właśnie jest  jej wielką zaletą,  przy braniu form 
do pracy  mo że  być  od nich ode jm ow ana  bardzo 
ła two,  jak papie r  lub celofan, i p rzy  tym zbiera z że 
laza wszelkie nieczystości ,  tak, że forma pozostaje zu
pełnie czystą.  W kilka minut  po nałożeniu kelsani tu 
tworzy  on już spois tą  mo cną  błonę.

Z innych t rochę  tańszych ś ro d k ó w  na jlepszym 
okazuje się lanolina o kwaśnośc i— 2,9, z m y d le n iu = 9 9 ,5 ,  
jodz ie  23, zawartości  wody  0,05% oraz o tempera turze  
topl iwości  42°C Dla s twardnien ia  doda je  się cerezyny 
lub parafiny, dla lepszego  uwidocznienia ewentua lnych 
luk powłoki  cokolwiek się ją zabarwia.  Fo rm y  na leży 
przedewszys tk iem oczyszcić naftą, a nas tępn ie  bardzo  
s ta rannie  do sucha wyt rzeć i n a sm arow ać  lanoliną.

2) Naj lepszym środkiem czyszczenia form i usu
wania naros tów  jest  nafta, którą  się je po użyciu s ta 
rannie oczyszcza od  naros tów,  po czym formy się do 
sucha wyciera i lekko natłuszcza.  P o  8 dniach n a 
t łuszcza się je nanowo.  Naros ty  tworzą się p r z e w a ż 
nie wskutek  używania  n ieodpowied nich  sma rów ,  
zwłaszcza g d y  one  zawierają zbyt  dużo otrąb.

3) Do oczyszczania form żelaznych  dobrze się 
nada je  nas tępująca  mięszanka:  p roszku  szmerglowego 
20 części,  t lenku żelaza 10 części,  grafitu mie lonego  
20 części,  łoju 20 części i żó ł tego  wosku 20 części.  
Mięszanką  tą smaruje się powierzchnię,  k tórą  zamie
rzamy oczyścić i przez dłuższy czas  simie się t rze 
kawałkiem skóry.  Zaleca się poprzednio  zlekka 
ogrzać formy,

4) For my żelazne ut rzymuje się czysto i bez 
naros tó w,  jeśli  się je po każdora zow ym  użyciu czyści 
wzgl.  smaruje mięszanką ,  składa jącą się z 2})3i czystej  
oliwy ma szynowej  i 1/3 nafty.

5) Jeśli formy rdzewieją,  należy je g runtownie  wy
skr obać ,oczyśc ić j  e pap ie rem sz k la n y m in as t ęp n ien asm a-  
rować je t łuszczem końskim lub małowar tośc iową oliwą.
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W ostatnich latach znacznie się wzmogły  w y 
magania ,  k tórym muszą  od p o w ia d a ć  kamienie w a n n o 
we, nietyle z po wodu  podwyższone j  t empera tury  t o 
pienia,  ile z po wodu powięlmzenia war tkości  p r ądów 
m asy  szklanej  w wannie,  co się najwięcej  daje we 
znaki  kamieniom spodnich  wars tw i przy przepływach .  
Szczególniej  s i lnym wydaje się być  prąd prze tacza 
jący się pod  palnikami,  zwłaszcza ropnymi ,  tak 
że tutaj  kamienie wannow e  są silniej a takowane ,  niż 
między  palnikami.  Dawniej  często używane  na tura lne  
p iaskowe kamienie nie mogły  już po doł ać  p o d m y w a 
niu przez prąd szklany i zostały zas tąp ione  przez 
dobrze  w ypa lan e  sz am ot ow e  kamienie.  W przeci
wieństwie do donic  t rudno liczyć na  dopa lan ie  w anno
wych przy tempe ra tu rze  powyżej  1250° na skutek 
z ew nę t r znego  chłodzenia .  Szybkość  rozpuszczania  się 
kamieni  nie zależy od rozpuszczalności ,  gdyż  duża 
ciągl iwość s tężone j  m asy  szklanej hamuje  dalsze roz
puszczanie się, nie można  więc z rozpuszczalności  
wnioskować  o wyt rzymałości  kamieni  wannowych,  
lecz jedynie  7, szybkośc i  J r a j a k ą  cały sys tem dąży do 
s tanu  równowagi .  Je s t  to jednak  zależne od tylu 
n ieuwz^lędnianych  w badaniach  labora tory jnych  cz yn 
n ików, iż zachowałue się kamienia w an n o w eg o  może  
być  ustalone tylko przez wbudowanie  go do wanny.

U żyw ane  w Angli i  kamienie  wannowe,  wyt .w> 
rzpne z p lastycznej  mięszaniny surowej  i palonej  gli
ny, dzielą się na 3 grupy:

1) bog a te  w kwas  krzemowy kamienie,  70 do 
72% Si©;,, zawierające mniej,  niż 1$' alkaliów. K a 
mienie te nie wypala ją  się zwarto i wykazują p o r o 
w atość  około 30j|j. Dają one zadawaln iające rezul ta 
ty, jak długo wyciąg  s z k l a f S j w a n n y  nie przekracza 1 
tony z nretr- powierzchni  topienia w ciągu 24 go 
dzin, inaczej  rozpuszczają się za prędko .  Zaletą ich 
jest  stapianie się bez  kamyczków'  i smug we szkle.

2) Kamienie ze ś rednią  zawartością glinki (26 
do 32%) i mniej niż \% alkaliów', z porowatośc ią  25 
do 28^i” Kamienie  te przy dość  wysokim ogniu os ią 
gają porow ato ść  18-20^-ową,  lecz przy tempe ra tu rze  
poniżej 1400° spiekają się nieznacznie.  Wykazują  one 
większą o d p or no ść  na powierzchni  szklą i na wpływ' 
ognia oraz pyłu zastawu,  na to mias t  od po rn oś ć  ich 
przeciw wyżeraniu poniżej  powierzchni  szkła j ^ t  tylko 
niewiele lepsza,  g d y ż  tu spiekanie się nie następuje .  
G o d n y m  uwagi przy tych kamieniach jest  brak białej 
granicznej  wa rs twy  między  kamieniem a szkłem.

3) Kamienie  ze średnią zawartośc ią  glinki (26 do 
32%) i 2,5 do 3 (jj alkaliów'. Kamienie tę os iąga ją  p o 
rowatość  18 do 20% już przy tempera turze  o 100° niż
szej, niż ubogie  w alkalia kamienie.  W użyciu sp ie 
kają się te kamienie  ciągle. Zawar tość  alkaliów' sprzyja 
tworzeniu się mullitu w kamieniu.  Wykazują  one  mię
dzy  kamieniem i szkłem dobrze  widoczną  graniczną

warstwę.  Kamienie  wykazują  pewną skłonność  do 
wytwarzania  rys, co na leży najpewniej  p rzepisać  kur
czeniu zagrzanej  części.  Zjawisko to może  być  zwal
czane za p o m oc ą  większego  p rz ed w st ęp n eg o  w y p a l a 
nia, które jed nak  pow oduje  dużo b ra kó w  przy w yro
bie kamieni  lub też za po m o cą  powiększenia zawar
tości szamoty  przy zas tosowaniu do ich wyrobu  pro
cesu odlewania lub ubijania.

Największą z a l S ą  od lewanyc h  b loków jest  r ó w 
nomierna  ich st ruktura i lepszBB jlączenie ziarna z m a 
są wiągącą. Zadz iwiającym jest ,  iż od lewane  bloki 
z średnią zawartośc ią  glinki, a małą  alkaliów w prze
ciwieństwie do ręcznie z tej samej masy  wyrabianych  
b loków tworzą białą gran iczną  warstwę,  która w d u 
żej mierze chroni  je od  szybkiego  rozpuszczania się 
bez twmrzenia rys,  jak to ma:,miejsce przy kamieniach 
bo ga tyc h  w alkalia. Jeśli  j ednak  ta warstwa  przez z a 
burzenia w ruchu pieca zostan ie  usunię ta ,  rozpuszcza l 
ność  n iezabezpieczonych  kamieni  po s t ęp o w ać  będzie 
szybciej.

P rz y  ubi janych kamieniach o dużej  zawar tości  
s za m oty  osiągnięto już, o ile można  wnioskować ,  d u 
żą pop rawę w sprawie tworzenia  się rys. W y tr z y m a 
łość tych kamieni  wzmogła się, przy czym osiągnięta 
poprawa mniej widoczną  jest  na powierzchni  szkła.

Najlepsze  wyniki wykaza ły kamienie  wannowe 
z si l imaBtu,  g d y  zosta ły wykonane  przez od lewanie ,  
najpewnie j  z t ego  powodu,  że powst a j e  przy tym 
bardziej  od po w ie dn ia  struktura,  po legająca na tym,  iż 
materiał  wiążący dop rowadza  mullit do sk rys ta l izowa
nia się w takiej formie, która najlepiej  się p rzec iw 
stawia wpływowi masy  szklanej.  Wyższość  tych k a 
mieni  j est  tak znaczna,  iż pod łu g  tej m e to d y  zaleca 
się wy konyw an ie  nawet  cegły normalnej ,  jeśli ona 
styka się z p łynnym s-zkłem. Szczególn ie  są o d p o w i e d 
nie kamienie wa nno w e  s i l imanitowe w przybudówce  
do za sypywania  i w przepływie.  Również  w części 
wyrobow ej  dobrze  się zachowały te kamienie,  szcze
gólnie pod  wzg lędem tworzenia  się skaz.  Przy  roz- 
grzewie od lewane  bloki s i l imani towe %są wrażliwsze,  
niż kamienie  -szamotowe,  powstałe rysy  są jednak  
mniej szkodbwe -z p o w od u nieznacznej  rozpuszczalno
ści materiału.

Kamienie  wannowe,  w yk on ane  przez  odlewanie 
z roz topione j  masy,  zachowały  się dobrze  w bardzo 
narażonych  miejscach,  wykazują jednak  rozpuszczal 
ność bardzo  nierównomierną;  przypuszczalnie ,  przy 
ochładzaniu stopionej  m asy  tworzy się n i eod pow ie d 
nia struktura.  Dopiero  dalsze badania  wykażą,  czy two
rząca się między  m a s ą  szklaną a kamieniem w a n n o 
wym (najpewniej  przez rozpuszczanie  -się i k rystal i 
zację) w ars twa  ochronna  mulli tu nie pos iada  umej  m o 
lekularnej s t ruk tury  o innych w la s n o ś c a c b ,  niż mullit 
powstały ze stopu przy zas tyganiu.

Czy jesteś członkiem 
LIGI MORSKIEJ i KOLONIALNEJ?
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O c z y s z c z a n i e  g a z u  g e n e r a t o r o w e g o .
( Y e r r e  e t  S i l i c a t e s  I n d u s t r .  N r .  1 6 /36 ,  s t r .  190)

Oczyszczanie  gazu g e n e ra to w e g o  ma na celu p o 
zbyc ie  się zawar tych w nim: wilgoci,  pyłu,  p rodu któ w 
smoło wych,  ewentualnie po łączeń  s iarkowych i a m o n ia 
ka lnych.  W tym celu zos ta je  on p o d d a n y  różnym o p e 
racjom, studzeniu,  płukaniu,  działaniu mechanicznemu,  
e lek t rycznemu.  Ot r zy m an y  w ten s p o s ó b  czys ty gaz 
można  sprężyć i z ł a twośc ią  sk ierować  przez rury 
w niewielkich przekrojach do miejsc właśc iwego zu
życia,  przy czym odległość od genera tora  do pieców 
nie odgrywa żadnej  roli.

Zanieczyszczenia,  jakie sp o ty k am y  w gazie,  p rz ed 
s tawiają się w formie cząsteczek stałycli  lub p łynnych 
o różnych wymiarach,  jak również oparów,  które się 
skraplają.  Cząsteczki  o najmniejszej  średnicy 0,2 mi
krona pos iada ją  jeszcze dość  znaczną szybkość ,  p o d 
czas gdy  cząs teczki  o średnicy  poniżej  0,1 mikrona 
są w stanie bezwładu.  Oczyszczenie gazu ś rodkami  
mechanicznymi  jes t  o tyle t rudniej sze,  o ile zawiera 
on większą ilość cząsteczek o średnicy  poniżej  0,2 
mikrona,  pozos ta ją  one bowiem zawieszone w o tacza
jącym je ś rodowisku.  Ten  właśnie po w ó d  nie pozwala  
na dosta teczne  oczyszczenie gazu w' d rodze suchej ,  
jeśli n aw e t  gaz napo tk a  cały szereg przeróżnych  prze 
szkód.  Niezbędnym przeto  staje się oczyszczenie  gazu 
w drodze mokrej ,  aby  móc niektóre zanieczyszczenia 
zat rzymać ,  s twierdzono jednak ,  że woda  nie po ch ła 
nia cząsteczek  o średnicy poniżej 0,1 mikrona .

Doświadczenie  wykaza ło,  że cząsteczki bardzo  
drobne  m ogą  być  oddzielone  od gazu pod  działaniem 
s ta łego prądu e lek t rycznego  o wys ok im napięciu.  Pr ąd  
w p ro w a d z a  się za pom ocą  kabla umieszczonego wzdłuż 
osi  aparatu,  w niedalekiej  odległości  od  dna  aparatu;  
powłoka  metal iczna połączona  na zewnąt rz  z ziemią 
s tanowi  drugą  e lek trodę .  W chwili, gd y  w aparac ie  
nas tępuj ą  roz ładowania  elektryczne,  cząsteczki  zawie
szone w gazie pod lega ją  jonizacji,  na ładowują  się e lek
trycznością i p rzyc iągają  się do jednej  lub drugiej  
e lek t rody .  G d y  tych cząsteczek zbierze się d o s t a t e c z 
na ilość, na sku tek  własnego  ciężaru opada ją  one  na 
dno  aparatu.

Niżej po d a j e m y  sc he ma t  e lekt rycznego aparatu 
oczyszczającego sys temu Cottrel l-Lurgi-Móller .

Sp osó b  oczyszczania gazu można  uznać z a d a w a 
lającym,  jeśli on od po wiada  nas tępującym warunkom:

1) produkty  smołowe winny  się oddz ie lać w s t a 
nie względnie czys tym niezależnie od  s topnia wi lgot 
ności  oczyszczonego gazu.  J e s t  to bardzo  ważne ,  jeśli 
zważymy,  że niektóre smoły posiada ją  wybi tną  chłon
ność tworzenia emulsji  z wodą ,

2 ) zapewnić  przy danej t empera tu rze  całkowi te 
rozdzielenie wszystkich zanieczyszczeń  znajdujących  
się w g a z ń M a ż e b y  można  było oddzielnie zebrać  roz
mai te produkty  uboczne,

3) o t rzymać  gaz w wysokim stopniu czysty,  t.j. 
taki,  który by mógł  być  zużyty w palnikach lub a p a 
ratach te rmicznych,  działanie których w y m a g a  bardzo 
czułego  regulowania.

U s z e r e g o w a n i e  a p ara tów  o c z y s z c z a j ą c y c h

W pierwszym oczyszczaczu  e lek trycznym zbieramy 
smołę  nie zaw.era jącą  więcej,  niż 0 ,5— l'j, wody.  
W płuczce-chłodnicy skrapla się większa część wilgoci, 

•zawartej  w gazie,  jak również  pewna, z resz tą  niewiel 
ka część produktów lotnych,  jak benzol  i t. p. Drugi 
oczyszczasz elektryczny zat rzymuje os tatnie ślady 
p r o d u k tó w  organicznych  p łynnych ,  oraz resztki wilgo
ci, które towarzyszyły  gazowi,  wychodzącem u z płu- 
czek-chłodnic.

Ot rzyma ny w ten s po só b  gaz jest  zupełnie b e z 
ba rw n y  i nie wykazuje  żadnych  ś ladów zanieczyszczeń.

P o da je m y niżej rezul taty pracy oczyszczacza  
sys temu C ot t r e l l -L urg i - Mól le r  za okres 2 miesięcy.  
Urządzenie sk łada ło się z pierwszej  grupy oczyszcza- 
czy e lek trycznych (2 j ednos tki) ,  serii p łuczek - ch ł od 
nic (3 jenos tki)  i nas tępnie  drugiej  g rupy  oczyszczaczy  
elektrycznych (2 jednostki ) .  Duża ilość apara tó w 
miała na celu szybki ruch gazu i u trzymanie  stałej 
t empera tury  w każdej  fazie czyszczenia gazu.  W cza
sie pracy s twierdzono,  że znacznie bardziej  pros te 
urządzenie również s p ro s ta ło b y  swemu zadaniu.

Genera tor  miał 2,5 m. średnicy i zgazowywał  
14— 17 ton węgla  w ciągu doby.

cGe m pe ra tu ry  g a z u :

85— 100°C przy wejściu do aparatów'  pierwszej  grupy  
7 5 — 85"C przy wyjściu z apara tów pierwszej  grupy 
19— 27°C „ „ płuczek-chłodnic.

P r o d u k t y  zebra ne  :

smoły 29.09 ton czyli 3,44$f 
olejów 5,83 .

34,92 ton

0,69?j

czyli 4,13$ wagi pal iwa użytego  
w ge ne ra tor ze

jje '/zezadoz

e c z t j . s z . c z .  j s f t c z z K i

£&+Jz. chhhzjtz. 

F i g .  2.

OCZJjSZCZ-
Cletdz.
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Ulość z a n i e c z y s z c z e ń  s k ła d n ik ó w  obcych ( s t a 
ły ch  lub p ł y n n y c h )  z n a j d u j ą c y c h  się in g a z i e :
30 g. w 1 m 3 gazu n ieoczyszczonego
0,2 do 0,3 g. w 1 m3 po przejściu gazu przez pierwsze

oczyszczacze  elekt ryczne 
0 ,01-0,02 g. w 1 m 3 w produkcie  końcowym.

Gaz  oczyszczony w ten sposób  kieruje się do 
miejsca zużycia pod  ciśnieniem 250 mm słupa wody.

Zużycie energii  elektrycznej  w da nym  w ypadku  
było bardzo  nieznaczne,  wynos i ło bowiem 1,8 Kw/godz .  
na 1000 m 3 gazu.

Praktyczne obliczenia przy opalaniu pieców drzewem.
(L .  K i e n b e r g e r .  K e r a n i i s c h e  R u n d s c h a u  Nr 2 2 /3 7 )

Dla określenia zawar tości  w ody i wartości  c iepl 
nej drzewa pot rzebne  są urządzenia,  których niewiele 
fabryk pos iada ,  tak że często w prak tyce  zachodzi  
po t r zeba  zdoby wać  sobie te dane  za p o m o c ą  w y 
kresów.

Nas tępująca m e to da  jest  bardzo  w y g o d n ą  i p r o 
stą: bierze się z partii d rzewa,  p rzeznaczonego na 
opał,  (dobra  przeciętna próba)  układa się z niej d o 
kładnie dwa metry sześc ienne  i waży  się je. O t r z y 
m aną  wagę  dzieli się na połowę,  by  o t rzymać  p rze 
cię tną  wagę  jed neg o  metra sześc iennego  i na p o d s t a 
wie tej wagi oraz pr zy toc zonego  poniżej  no m o g ram u  
ła two jest  określić zawartość  wody i war tość  cieplną.

jąc się od  tego punktu p ionow o ku górze  dochodzi  
się a ż # d o  przecięcia z je d n ą  z ukośnych  parareli ,  
która nosi nazwę b a d ane go  ga tunku drzewa,  po czym 
przec iąga  się poz iomą linię na prawo lub na lewo do 
pnrecięcia z osiami p ionowymi ,  na k tórych ła two o d 
czytać cyfry, wykazujące war tość cieplną met r a3 
w jednos tk ach  ka lorymet rycznych .  Na nomog ramie  
przy toczone  są n iektóre przykłady ,  z k tórych cy tu je 
my dla orientacji  na s tępujące :

1) os ina :  waga  m e t r a 3 wynosi  360 kg. zatem za
wartość w ody  s tanowi 2 5 $ S  a war tość  cieplna około
1.140.000 kaloryj.
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Naszkicowany powyżej  nom ogr am  wykazuje  pewną 
ilość ukośnych  b iegnących  w dół  równoleg łych linii, 
na których pod ana  jes t  w procen tach  zawar tość  wody  
różnych rodza jów opa łow ego drzewa;  poz iomo podana  
jes t  waga  m e t r a 3, a p io no w o war tość  cieplna je dn ego  
me t r a3 w jednos tkach  cieplnych.  N om o g ram  o d c z y 
tuje się w ten  sposób,  iż się wyszukuje na poz iomej 
wagę  m e t r a 3 b a d a n e g o  drzewa opa łow ego i posuwa-
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M a j a ,  -i

— 397 kg., za tem zawar- 
a wartość cieplna około

2) jodła:  waga  metra 
tość w o d y  stanowi  30%,
1.196.000 kaloryj.

3) dąb:  waga  m e t r a 3 
tość w od y wynos i  4 5 ^ H
1.570.000 kaloryj.

Przykłady  3. 4 i 6 , jak i wszelkie inne w s t o 
sunku do  wagi przeznaczonego  na opa ł  d rzewa m o ż 

— 735 kg., za tem zawar- 
a wartość cieplna około
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na tym sam ym sp os ob em  odczytać,  tak że ko rz ys ta 
nie z mo nog ramu  nie przeds tawia  żadnych  trudności .  
P o d a n e  w mm dane  są dla pr ak t ycznego  w yko rzys ta 
nia dos ta tecznie  ścisłe, j ednakże  dla większej  do kł ad
ności  zaleca się wyko nać  go w większej  skali, a tym 
s a m y m  powiększyć  i lość podz ia łek,  czyli zwiększyć 
dokładność .

Wszystkie  da ne  po t rz eb ne  w gospod arce  cieplnej 
p rzy  spalaniu drzewa w ten pros ty  spo só b  można  ła t
wo określić.  Ilość me t rów sześc iennych obl iczymy 
przez pomiary,  a średnia waga  je dneg o  metra s z e ś 
c iennego  wys ta rcza  do określenia wilgotności  i w a r t o 
ści cieplnej drzewa przy po m o cy  nomogramu.

Dla rozwiązywania  tecnniczno  - cieplnych zadań 
wskażemy jeszcze kilka prak tycznych  obliczeń.

Jeśli  się k iedykolwiek  zbada ło chemiczny skład 
przeznaczonego do użytku drewna,  można  obl iczyć 
war tość  opa łową tegoż  zarówno w s t a n i e  suchym,  jak 
i wi lgotnym.  Jeśl i  bezpoś redn ie  okreś lenie wartości  
cieplnej za p o m o c ą  b o m b y  ka lorymetryczne j  p rz ed 
stawia  na jpewnie jszą  metodę ,  to można  także za p o 
m oc ą  dobrej  formuły poradzić sobie w prak tycznych  
obl iczeniach.

Wzór  związkowy,  przyjęty przez Związek  nie 
mieckich inżynierów,  jes t  dla drzewa nie do użycia,  
g d y ż  odchylenia  wznoszą  +  \2%.

Wzór  Mende le jew a dla czystej  subs tanc j i  

Qu =  81C plus 300 H — 26 (O-S)

da je  już lepsze rezultaty.  C, H, O i S w niej ozna
czają zawar tość  w procentach węglanu,  wodoru,  t lenu 
i siarki, a Q u — war tość ciep lną  1 kg. materiału o p a 
łowego.  Najmnie jsze odchylen ia  od ka lo rymet ryczne
go określenia wykazuje  sk o ry g o w an y  wzór  Dulong’a.

Przy obl iczaniu za p o m o c ą  wzoru Dulong’a w a r
tości cieplnej węgla przyjmuje się, iż cały tlen, za 
war ty  w węglu, związany jest  z w o d o rem  tegoż  w ę g 
la, czyli tworzy  kons ty tucyjną  wodę ,  przez co te ma 
sy wodoru  przy spalaniu się nie w y d a ją  ciepła. Jeśli  
się podług tej reguły oblicza wartość  cieplną drzewa,  
o t rzymuje  się znacznie mniejsze wartości ,  niż w y k a 
zuje określenie ka lorymetryczne ,  jeśli się zaś obliczy 
podług wyżej  po d a n e g o  wzoru Mendele jewa w y sw o 
bo d zo n e  przy tworzeniu się wody ilości ciepła, o t r z y 
ma się korek turę  wzoru D u lo n g ’a dla obliczenia war
tośc i  cieplnej drzewa.

Korekturę pr zeprowadza  się na s tę pu ją cym  s p o s o 
bem:  przypuśćmy,  iż materjał  opa lowy składa się ty l 
ko z tlenu i wodoru  w s tosunku równoznacznym,  w te 
dy  skład jego w procentach byłby 11,11H 2 i 88 , 8902 
i war tość  c ieplna  1 kg. podług  Mendelejewa s t a 
nowi łaby:

Qu =  300. 11,11 —  26. 88,89 =  1022 Kcal 
lub też na 18 g. t. j. j eden  mol. H 20 

1022.18
 — — . 1000 =  18.400 cal.

Te  ilości ciepła na leży zawsze d o da w ać  na każ 
d y  mol.  wody w drzewie lub torfie, jeśli war tość ciepl
na ma być  obl iczana  p o dł ug  wzoru Dulonga.  N a s t ę 
pujące dwa przykłady  wykazują  obliczenie wartości  
cieplnej  d rzewa w suchym i wilgotnym stanie:

P r z y k ł a d

Skład v i% w molekułach

c 49 ,80 C 49 ,8 0  : 12 = 4 ,150
H 6,00 H , 6 ,00  : 2 = 3 ,000
0 43 ,20 0., 43 ,2 0  : 32  = 1,350
N 0,50 N., 0 .5 0  : 28 = 0 ,018
H ,0 0 ,50

100,00

Skład w molekułach pdg  Dulonga

C 4,150 mol
TU 3 ,0 0 0 - 1 , 3 5 0 X 2 = 0 , 3 0 0  „
H 20  1 , 3 5 0 X 2 = 2 . 7 0 0  „
N2 = 0 , 0 1 8  „

S p a l e n i e  C  n a  C 0 2

„ H 2 n a  H . O  
k o r e k t u r a  z a  w o d ę  
p g  D u l o n g a

s t r a t a  c i e p l i k a  n a  t w o 
r z e n i e  s i ę  p a r y  w o d n e j

4 , 1 5 * 5 7 , 6 5 0  =  405,248 Kcal  
0 , 3 0 0 X 5 7 , 8 1 0 =  17,343 „ 
2 , 7 0 0 : | l 8 , 4 0 0 =  49,680 „

472,271 Kcal

2,70ffi><10,550= 28,485 „

443,786 Kcal
czyli wartość cieplna 1 kg. d rzewa w suchym stanie 
wynosi  4,438 Kcal.

P r z y k ł a d  2.

S k ł a d  w % w m o l e k u ł a c h

C 44,82 C 44,82 : 12 = 3,735
H 5,40 f l 5,40 : 2 = 2,700
0 38,88 0 2 38,88 : 32 = 1,215
N 0,45 N 0,45 : 28 = 0,016
H.,0 10,00 H.,0 10,00 : 18 = 0,556
p o p i ó ł 0,45

100,00

Skład w molekułach  pdg  Dulonga

C 3,735 mol
H., 2,700 —  1 , 2 1 5 X 2  =  0,270 „
H , 0  1 , 2 1 5 X 2  =  2,430 „
H/_) 0,556 +  2,430 =  2,986 „

3 ,7 3 5 X 9 7 ,6 5 0 = 3 6 4 ,7 2 3  
0 , 2 7 0 X 5 7 , 8 1 0 =  15,609 
2 , 4 3 0 X 1 8 , 4 0 0 =  44,712

S p a l e n i e  C  n a  C 0 2

,  H 2 n a  H 20  
k o r e k t u r a  z a  w o d ę  
p d g  D u l o n g a

Kcal

ż u ż y c i e  c i e p ł a  n a  t w o 
r z e n i e  p a r y  w o d n e j  . 2,986X10,550=

425,044 Kcal 

= 31.502

393,542 Kcal

czyli war tość  cieplna 1 kg. d rzewa przy 10$ za w a r to 
ści w ody  wynosi  3,935 Kcal.

Me to dę  mniej szą można  za s to sow ać  do obl icze
nia war tośc i  cieplnej  d rewna o każdej  zawartości  wil
goci, p rzy czym odchylenia  od  ka lorymetrycznych  
określeń s tanowią  tylko kilka procen t  (około 2 do 6%), 
co wysta rcza  przy obl iczeniach cieplnych pieców ce 
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ramicznych.  Nas tępujące  zestawienie  wykazuje  war to
ści cieplne 1 kg. przec ię tnego  drewna  z zawartośc ią  
wody  od 0 do 50%:

zupełnie suche drzewo 
10% wody 
15% „
20?6 .
25%
30%
40%
50%

4,438 Kcal 
3,935 „ 
3,084 „
3,433 „
3,182 „
2,931 „
2,429 „
1,927 .

Ponieważ  każdy  procent  wody  wywołuje stratę 
około 50 Kcal, więc można  łatwo obliczyć wartość 
c ieplną drewna  o każdej  zawar tości  wody.

Wreszcie na leży jeszcze zwrócić uwagę na rów
nowar tośc iowe przeliczenie wagi  j e dne go  m3 drewna 
na jakiekolwiek inne paliwo lub też na inną jed nos tkę  
opa łową,  często się bowiem zdarza,  iż w jakimś za
kładzie piece są tylko częśc iowo opa lane drzewem,  
a częśc iowo węglem bruna tnym, weglem kami ennym  
lub też ropą. Aby w tym wyp adku  mieć dokładne  
pojęcie o zużyciu różnych paliw, na leży  ich war tość

mierzyć jedną  umowną  jednos tkę  opa łową.  Jeśl i  np.  
za tę j ednos tkę  przyjmiemy 7000 jednos te k  cieplnych 
dla 1 kg. paliwa, to poniższe zestawienie da l iczby 
równowa r tośc iowe  dla rozmaitych ga tu nk ów  drewna  
z zawar tośc ią  w ody  od 10 do 50%.

zawart. w o d y  
w  $  W a g o w y c h

10$ 15$ 20% 25% 30$ 1 40$ 
1

50$

W s p ó ł c z y n n i k
dla grabu 1 brzozy
. dębu
» sosny i świerku
* jodły
* osiny i wierzby

0,5507
0,5520
0,5816
0,5777
0,5597

0,5154
0,5166
0,5445
0,5409
0.5280

0,4800 
0,4811 
0,5074 
0,5040 
0,4880

0,4446
0,4457
0.4704
0,4671
0,4521

1
0,4033 0.3386 0,2679 
0,4103' 0,3394 0,2686 
0,4333, 0,3591 0.2850 
0,4303 0,3566 0,2829 
0,4163! 0,3446 0,2729

i

Przy pom ocy p o dan ych  współczynników ła two 
jest  wagę  met ra8 j ed ne go  z wskazanych  rodzajów 
drzewa op a łoweg o obliczyć w umownej  jednos tce  o p a 
łowej. Np. jeśli m et r '5 dębu z zawar tością wilgoci 25% 
waży 472 kg., to przez p o m nożen ie  na współczynnik 
0,4446 zna jdz iemy,  że ta ilość o d p o w ia d a  210 kg. 
umownej jednostki  opałowej .  T ym  sp os obem  można  
przeliczyć wagę  l m :! innych rodzajów drzewa.

E k s p o r t  — I m p o r t .
U zysk iw an ie  pozw o leń  na p rzyw óz 

w e W łoszech.
Wszystkie towary impor towane  z zagranicy na rynek  
włoski podlega ją  sy s te m ow i  licencyj, lub też sy s te 
mowi  t. zw. bolet  celnych ,  tj. dok umentów,  s twierdza
jących dokonanie  odpra wy  celnej w r. 1934, na p o d 
stawie k tórych  to bolet  dopuszczone  są do importu 
z zagranicy  określone ilości p rocentow e poszczegól 
nych towarów.

Jeśli chodzi  j ednak  o do s t aw y  t ow arow  polskich 
na rynek włoski,  to wszystkie towary  polskie,  objęte 
listą kon ty ngent ową  układu polsko - włoskiego z dnia 
18 maja r. b., dopuszc zone  są do przywozu do Włoch 
je dynie  na pods tawie  l icencyj, wy da wan yc h  przez Mi
nisterstwo Finansów,  niezależnie od tego ,  czy na p o d 
stawie  au tonomicznych zarządzeń  włoskich towary  te 
na leżą  do towarów l icencjonowanych,  czy też t o w a 
rów impor towa nyc h  na zasadz ie  bolet  celnych.

W związku z powyższym,  wszystkie towary pol 
skie imp or tow ane  w granicach ko nt ynge n tó w przy 
znanych  Polsce podlega ją  sys temo wi  licencyj.  P r o 
cedura wydawani a  licencyj dla towarów polskich jest  
ana logiczna  do systemu,  s t o sow ane go  generalnie przez 
władze włoskie włoskie w tym zakresie i przedstawia 
się nas tępująco:

Podsekr e t a r ia t  dla Handlu i Walut ,  k tóry  jest  
j edy nym  organem ustalającym kon ty nge n ty  towarowe 
i k tó re go  wyłącznej  kompetenc j i  po d lega  obrót  to w a 
rowy z zagranicą,  przesyła  listę ko n ty ng ent ów  Konfe
derac jom przemysłowej  i handlowej,  które z kolei 
dzielą tę listę według  nomenkla tury  towarowej i p rze
syłają podleg łym im Fede rac jom b ranż ow ym  (n. p. 
Federacja zootechniczna,  zbożowa,  pr ze tw or ów  che 
micznych  itd.).  Dana  Federac ja branżowa po o t r zy 
maniu kon tyngentu  ogólnego  na dany  towar,  dzieli 
ten kon ty ngent  pom iędzy  firmy sobie  podległe,  wy
znaczając im zasadniczo k o n ty n g e n ty  w zależności  od 
ud okum en towanej  działalności  impor towej  w r. 1934,

względnie  ich pot rzeb istotnych.  Listę firm wraz z d o 
kona nym po mi ęd zy  nie podz iałem da nego  ko n ty n g e n 
tu ogólnego ,  Federac ja  przebyła do Podsekre ta r ia tu  
dla Handlu  i Walut,  celem jej za twierdzenia ,  po czym 
Po dse k re ta r ia t  listę tę odsy ła  b ezp oś redn io  już do 
Minis te rs twa  F inansów,  które w yda je  od nośne  l icen
cje. Udzie lone  pozwolenia  Minis terstwo Fin ansów  o d 
syła do danej  Federacji ,  która je z kolei  rozsyła fir
mom,  jakie o ich o t r zymanie  wys tę pow ały .

Licencje wy daw ane  będą  począwszy  od 1 lipca 
1937 na okres  półroczny  z tym jednak ,  że w ciągu 
pie rwszych  t rzech miesięcy nie może  być zużyta wię 
cej jak po łowa wartości  l icencyj. Tego  rodzaju wa ru 
nek nie odnosi  się do towarów sezo no wyc h,  dla k t ó 
rych ważność  i war tość  licencyj jest  zgóry przewi
dziana.

W a ru n k o w a  o dp ra w a  e tyk ie t  d la f irm  
eksportow ych .

Wedłu g  o t rzym anych  przez Minis ters two Skarbu 
informacyj,  przy odprawie  celnej,  etykiet ,  rysunków,  
pieczą tek itp., nadsy ł anych  przez zagran icznych  o d 
b iorców towarów kra jowych pod  adresem  firm prod u
kujących na ekspor t ,  s t rony  napo ty ka ją  t rudności  un ie 
możl iwiające im dokony w an ie  t ransakcyj  ekspor towych 
względnie wykonanie  zamówień  w terminie.  Celem 
usunięcia tych trudności ,  nawiązując do pos tanowień  
§ 78 ust. 5 przepisów wykonawczych  do prawa cel
nego  (Dz. U. R. P. Nr 90/1934,  poz.  820). Min. Skar 
bu zarządziło co następuje:  (Okólnik C. 35 L. D. IV. 
13414/3/37 z dnia 18. VI. 1937 r. — Dz. Urz.  Min. 
Sk. Nr 16/1937).

1. E tykiety,  rysunki,  pieczątki  itp. nadsy łane ,  
bądź bezpośr ednio  bądź  za poś redn ic twe m firm ek sp e 
dycyjnych pod  adre sem firm kra jowych,  p rodukujących  
t ow ary  na ekspor t ,  powinny być  przez urzędy  celne 
na wniosek s t rony odprawiane  warunkowo.  Strona,  
składa jąc wniosek  o dokon an ie  o d p ra w y  warunkowej .
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powinna  dołączyć  zaświadczenie  właściwej te ry tor ial 
nie izby przemysłowo-handlowej ,  stwierdzające:

a) E g  przywóz z zagranicy e tykiet ,  rysunków,  itp. 
j es t  konieczny ze względu na ekspor t  tow arów  kra
jowych;

b) że e tykie ty  nie są znakami  zagran icznych 
produce ntó w.

2. Dla dokon ania  odprawy warunkowej,  określo
nych  w pkt.  1 tow aró w  urzędy celne nie powinny 
w y m ag ać  żadnych  d o d a tk o w y c h  dok umentów,  przy 
czym zabezpieczeniu  pod lega ją  tylko przypada jące  n a 
leżności  celne.

3. Kontrolę  rzeczywis tą powrotnego  wywozu e ty 
kiet,  rysunków, pieczą tek itp. (polegającą na d o k ła d 
nym  sprawdzeniu ilości wywożonyc h  z pow ro tem e ty 
kiet, ry su nk ów itp.) u rzędy celne powinny pr zeprow a
dzić tylko wówczas,  g d y  będą  miały wątpl iwośc i  co 
do prawdziwośc i  z łożonego przez s t ronę  zgłoszenia 
do odp rawy  celnej,  w powro tnym  wywozie  wym ie 
nionych wyżej towarów

W zasadz ie  przy s twierdzaniu po w ro tn ego  w y 
wozu etykiet ,  rysunków itd. u rzędy celne pow inny  p o 
legać na ośwdadczeniu s trony,  która przy tym o b o 
wiązana jest  p rowadzić  dokładny  zapis p rzychodu 
i rozchodu wym ienionych  towafow.  Zapis ten s trona  
powinna  przedkładać do sprawdzenia  władzom celnym 
na każ de  ich żądanie.

Zn ies ien ie  og ran iczeń  p rzyw o zow ych  
w Boliw ii.

Rząd boliwijski dek re tem z dnia 19 maja r. b. 
zniósł wszelkie ograniczenia przywifeowe.  Urzędy cel
ne o t rzyma ły  polecenie odpraw y towarów zagran icz
nych,  o ile tylko war tość  ich pokry ta  zos ta ła  dewiza
mi, uzyskanymi  w przepisany sposó b  od banków k ra 
jowych.

Transakc je  w iązane  z M eksyk iem .

Przy t ransakcjach wiązanych z M eksy ki em  będz ie  
s t os ow ana  obecnie  —  na skutek  zarządzenia Minis te r 
s twa  Przemysłu i Handlu —  zasada  ścisłej kierunko- 
wości  t. j. wywozowi  do  Meksyku musi zawsze o d p o 
wiadać przywóz tego sa m eg o  kraju. Dotychczas  M e k 
syk  wchodził  w sk ład grupy  krajów (kraje Ameryki  
c rodk ow ej ,  wysp  morza  Karaibskiego i Ameryki  P o 
łudniowej —  z wyłączeniem Brazylii,  Argen tyn y  i Urug
waju)’ ' z którymi  obró t  kom pensacyjny  może  się o d b y 
wać przy s tosowaniu  od s tę ps t w  od  zasady  kierunko-  
kowości .

O p ła ty  na rzecz Funduszu Pracy od ża ró w ek  
e le k trycznych  im p o r to w a n ych  i k ra jo w ych .

Na zasadz ie  p os ta now ie ń  ustawy z dnia 16. III. 
1933 r. Dz. U. R. P. Nr 22, poz, 163) opłacie na rzecz 
Funduszu  Pracy  podlega ją  między  innymi żarówki 
elekryczne,  n ow e  i regenerowane ,  wyrobu krajowego 
oraz sp ro wa dzane  z zagranicy czy też z W. M. G d a ń 
ska, opła ta  ta wynos i  15'$ od  wys taw ion ego  za ż a ró w 
ki elektryczne rachunku przy pot rąceniu bonifikat ,  
zwrotó w i skonta kasowego.

Do uiszczania op ła ty  obo wiązane  są następujące 
osoby: a) przy produkcj i  ża rówek w kraju —  w yt wór
ca, b) przy sprowadzaniu  żarów ek  z zagranicy —  o s o 
ba, na której rachunek od by wa  się odpra wa celna,
c) przy sprowadzaniu  żarówek z W. M. Gd ańs ka  — 
osoba ,  dla której  według  d o w o d ó w  prz ekazowy ch prze 
syłka jest  przeznaczona .

W wyroku z dnia 28. IV. 1937 r. L Rej. 6398/35 
Najwyższy  Trybunał  Adminis t racy jny  ustali! tezę,  że 
n ieobjęte rachunkiem na leżnośc i celne od żarówek 
elek trycznych,  sprowadzanych  z zagranicy,  nie m og ą  
być wliczane do pods t awy  wymiaru 15jy op ła ty na 
rzecz Fundu szu  Pracy.

W związku z pow yższy m wyrokiem N. T. A. Mi
niste rs two Skarbu  okólnikiem z dnia 6 . VII. 1937 r. 
L. D. IV. 1 4 6 2 ^ 7 3 7  (Dz. Urzęd.  Min. Skarbu Nr 17, 
poz. 588) uchyliło swój okólnik z dnia 30. I. 1937 r. 
L. D. IV. 2^259/1/36 (Dz. Urz. Min. Sk. Nr 4, poz.  
U 6), zawierający odmi enne  wyjaśn ienie,  polecając 
równocześn ie  podle g łym  władzom celnym za p o d s t a 
wę do wymiaru opłaty na rzecz Funduszu  Pracy  od 
impor tow anych  żarówek przy jm ować  sumę wystaw la- 
nego  ©  te żarówki  rachunku po potrąceniu bonifikat,  
zwrotów i skonta  kasowego,  bez doliczenia do sumy 
rachunku na leżności  celnych.  Minis te rs two Skarbu p o d 
kreśliło,  iż w przypadkach ,  g d y  suma w y s ta w io neg o  
za imp or tow ane  żarówki rachunku obe jmuje na leżno
ści celne,  to przy ustalaniu podstawmy do wymiaru 
op ła ty  na leżności  te nie podlega ją  potrąceniu.

Równocześnie Minis te rs two Skarbu poleciło u c h y 
lić n iep rawomocn e  jeszcze orzeczenia sprzeczne z p o 
wyżej  po d a n ą  tezą  N. T. A., wymiar  opła ty na rzecz 
Funduszu  Pracy  spros tować  zgodnie  z treścią o m aw ia 
nego  okólnika,  a sumy n a d p ła c o n e  przez s t rony zwnócić.

M oż liw ośc i eksportow e .
B l i ż s z e  a d r e s y  z a i n t e r e s o w a n i  e k s p o r t e r z y  u z y s k a ć  m o g ą  

w  Z w i ą z k u  H u t  S z k l a n y c h .  P r z y  z g ł o s z e n i u  n a l e ż y  p o w o ł a ć  s i ę  
n a  o d n o ś n y  n u m e r .

A fryka  Płd. Firma agen tu rowa  w Capetown 
zamierza sprowadzać  z Polski  a rtykuły szklane.  
E /1 6 5 f f l» B /H .

A u s f ia .  Firma wiedeńska pragnie  nawiązać  kon 
takt  z polskimi producentami  Szkła białego i ko lo ro 
wego celem reekspor tu  tych w yro bów  do Ameryki  
Południowej .  1376/Zw/21/7.

In d ,a Brytyjskie. Firma w Singapore  z biurem za
kupów w Paryżu interesuje się impor tem z Polski  ża ró
wek elektrycznych i wyrobów szklanych.  E / 1 7 S 2 / 3 B ,  H.

N ie m c y . Firma berl ińska in teresu je  się im po r
tem z Polski dla reekspor tu do Anglii i kolonij  a n 
giel skich w yr obó w szklanych.  E /16533/46/H.

Palestyna. Firma w Tel-Aviv interesuje się im
por tem z Polski  ar tykułów szklanych P / 17833/47 T C .

u. S. A. Firma agenturowa w Nowrym Yorku 
interesuje się impor tem wyrobó w'ze  szklą c iągnionego  
i szl i fowanego na rynek amerykański .  E/13,1'31 '73/H.



W i a d o m o ś c i  z z a g r a n i c y .
A U S T R A L IA -  Kontyngent w w o zo w y  na szyby

dla Anglii-

Konty ng en t  p r zyznany  Anglii na  wwóz szkła 
szybo w ego  w okresie do dnia 31 lipca 1937 r. w y n o 
si 305.078 s tóp  kw.

C Z E C H O S Ł O W A C J A .  O b n iż k a  ceny potażu dla
przemysłu szklanego.

A b y  zwiększyć ekspo r t  w yr obów  szklanych,  p ro 
ducenci  po t ażu  obniżyli  bardzo  wydatn ie  cenę tego  
surowca  wyłącznie dla hut szklanych,  aż do dnia 
31 s.erpnia r. b.

— N adko n tyg en t dla w yrob ó w  szklanych w N ie m 
czech.
Czechos łowacja  o t rzymała n a d k o n t y g e n t  w wy

sokości  21 miln. koron  na wwóz  do  Niemiec  w yro 
bów włókienniczych,  wyrobów szklanych i skórzanych .  
Dzięki tej umowie  za no to w ano  duże ożywienie  w o d 
nośnyc h  przemysłach ,  objawia jące  się zwiększeniem 
za trudnienia robotn ików.

D A N IA .  N o w a  huta szkła szybowego.
Niedawno została wybudowana  nowa huta szKła 

szybowego,  w której  za ins ta lowano 3 mas zyny do 
ciągnienia szkła sz yb ow ego systemu Fourcault .  F a b 
ryka ta będzie w stanie pokryć  zapot rzebowanie  ca
łego kraju na szyby,  k tóre  do tej pory były sp ro 
wadzane  w przeważającej  ilości z Belgii.

E S T O N IA .  S taw k i ce lne dla przędzy  szklanej.

P oc ząwszy  od  21 maja 1937 r. s tawki  celne 
dla przędzy  szklanej  wy no sz ą  według

taryfy generalnej  0,40 koron od 1 kg 
„ minimalnej  0,20 „ „ „ „

K r o n i k a  Z
Z  W a lnego  Z g ro m a dze n ia  

C z ło n k ó w  Z w ig z k u  H u t S zk lanych  w  Polsce.

W dniu 2 czerwca 1937 r. odby ło  się Doroczne 
Walne  Zgrom adzenie  Członków Związku Hut Szkla
nych  w Polsce,  w lokalu własnym,  przy ul. Traugutta  3.

O b ra d o m  pr ze w od m czy łp re zes  Związku,  p. WLold 
Smyjewski .

Po odczytaniu sprawozdania  z działalności  Zwią- 
ku za rok 1936 przez d yr ek to ra  Związku,  p. A. Tarwida  
oraj^ pro tokółu  Komisji  Rewizyjnej,  jak również 
bilansu i rachunku s trat  i zysków przez cz łonka  K o 
misji Rewizyjne j,  p. prof. M. Brandta ,  Walne Z g ro 
m adzen ie  zatwierdzi ło bilans,  rachunek  strat  i zysków 
i udzieliło ustępującej  Radzie abso lu tor ium.

P rzed ło żo n y  przez Radę prel iminarz na  1937 r. 
zos ta ł  również  przez Walne  Zgromadzenie  za twierdzony.

Na członków Rady wybrani  zostali  w d io d z e  
g łosowania ponownie  p p . : Józef  Bi renbaum,  Dawid  
Chazan ,  Reinhold  Chrys tman,  Kazimierz Ansgary 
Kamiński ,  Zygm un t  Renglewski ,  Wi told Smyjewski ,

F R A N C J A . Szk ło  p iankowe.

Towarzys t wo  „S. A. des Manufactures  des  Gla- 
ces et Pr odmt s  Chi rniques“ w Saint  Gobain  ot rzymało  
pa ten t  na wyrób szkła p iankowego.  Wyrób  od by wa  
się przez rozgrzanie  w odpowiednich  formach krze
mianów, zmieszanych z mater iałami wydzie la jącymi 
gazy.  Fo rm y  przed nape łnien iem ich zes tawem roz
grzewa się do tempera tury  zmiękczenia użytych  m a 
teriałów, a po napełnieniu utrzymuje się w tej t e m p e 
raturze, aż do n ap ęczm en ia  zes tawu.

S Z W A J C A R IA  M ię d zy n a ro d o w y  kartel ża ró w ak .

M ię dz yn a ro dow y kartel ża rówek „ P h o e b u s ” A. G.,  
Genewa,  zawarł  os ta tn io  bardzo ważne  dla niego p o 
rozumienie  ze szwedzką  spółdzielczą fabryką żarówek, 
działającą p. f. Luma - Fabrik,  która do tychczas  stała 
poza karte lem i przez swój p o w ażny wywóz,  s ięgający 
w r. ub. przeszło 4 1/., mi,ln. sztuk, krzyżowała  na sze
regu ryn ków  w yw o zo w y ch  pol i tykę cennikową kartelu.  
Ilość ta wynosi ła ok. 3/4 wywozu szwedzkiego.

Na mocy porozumienia  f-a Luma będz ie  miała 
w da lszym ciągu prawo n ieograniczonego wywozu na 
rynki północne;  s k o nt yng en lo w any  zosta ł  tylko zbyt  
dla większych  konsu mentó w na t y c h ^  rynkach oraz 
wszelki zbyt  na innych  rynkach.

Um ow a  osłabi  więc znacznie do tychczasow ą k o n 
kurencję na szeregu rynków,  aczkolwiek  trwać będz ie  
w dalszym ciągu ostra walka z przemysłem japońskim.

T U R C J A . W o ln y  w w ó z  szkła lam po w ego .

Szkło la m po w e  jest  obecnie  wolne od wwozu.  
Dotychczas  z prawa wolnego wwozu korzystało szkto 
la mp ow e jenajskie.

w i q z k o w a.
Zygmun t  Sowiński ,  Bronisław Stolle — i po raz 
pierwszy p. Antoni  Os t roró g-W ols k i .

Do Komisji  Rewizyjnej  wybrani  zostal i  pp. :  
Maksymi l ian  Brandt ,  Kazimierz Klimczak, H erma n 
L ew y-L asota  i Wiktor  Wilkoszewski.

Do Komisji  Reklamacyjnej  wybrani  zostal i  pp. :  
Reinhold Chrys tman,  Kazimierz Ansgary  Kamiński ,  
H e rm a n  Lewy-Lasota ,  Zygmunt  RenglewsKi i Witold 
Smyjewski .

Na  przewodniczących poszczególn ych  grup  w y 
brano:  z g rupy  taflowej  —  p. Reinholda  Chrys tmana ,  
z grupj- białoszklarskiej  — p. Bronis ława Stollego,  
z g rupy  a p t eczno  - perfumeiyjnej  — p. Kazimierza 
Ansga rego  Kamińskiego,  z grupy  butelkowej  —  
p. Józefa Birenbauma i p. Jul iusza P inkusa.

P o  przeprowadzeniu  wyborów,  om ó w io n e  zostały 
s pra wy robotnicze.  O przebiegu per traktacj i  ze związ
kami  robotn iczymi  i de lega tami  poszczególn ych  hut ,  
dotyczącymi  zawarcia u m o w y  zbiorowej  w hutach b u 
te lkowych mono po lowych,  zdał  relację p. d y re k to r  
Z. Renglewski .  W wyniku dyskusj i ,  Walne  Z g rom adz ę ,  
nin poleci ło komisji ,  wybrane j  w ub. latach do opra.
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cowania umów  zbiorowych,  zebrać  i opracować  wa- posiedzenia  Rady Z w iq zku .
runki pracy  w hutach dla każdej  g rupy ,  jak również  ^  d n ju 23 czerwca r. b. odbyło  się posiedzenie
zasadniczo  obowiązujące  we wszystkich hutach szklą- cz łonków Rad Związku ce ]em dokonania  wyboru
nych.  1 ejże komisji  zezwolono  na do koop to w yw an ie  prezydium
członków do swego grona  oraz na tworzenie  podko-  s tanowisko prezesa  po now ni e  pow ołany  zo-
misji, z łożonych z przedstawiciel i  hut  o odmień- s j-a j przez^aklamację p. Witold Smyjewski ,  na wicepre-
nym  charakte rze produkcji .  zesów — pp. Reinhold C h ry s t m an  i Zy g m u n t  Sowiński.

W da lszym ciągu obrad  d y s ku to w ano  nad zało- P °  za tym omów iono  sprawy bieżące,
żeniem Polsk iego  T ow arzys twa Technologi i  Szkła.  U ru c h o m ie n ie  huty szkła szybowego.

Wolny wniosek,  potęp ia jący  wzajemne odbiera-  j ak nas informuje „Krajowa Huta Sz k ła “ w D a 
n ie  pizez huty robotn ików —  fachowców. Walne  Zgro- browie,  obok Jaworzna ,  w miesiącu sierpniu r. b. zo-
madzenie przyjęło jednogłośnie .  Na  tym pos iedzenie  staje na nowo podjęta produkcja  wszytkich rodzajów
za m kn ię to  o godz.  19-ej. szkła szybowego.

I n f o r
U m o w y  zb io row e .

Sąd Najw-jjęśzy Izba Cywilna orzeczeniem z dn. 
9. IX. 1936 r. L. C. I. 686 36 — w y d a n y m  w zakre
sie w zajem nego stosunku przepisów umów  zbiorowych 
do  przepisów normujących  s tosunek  pracy,  w ypow ie 
dział nas tęp ,  opinię prawną:

„Umo wy zbiorowe nie są umowami  o pracę,  lecz 
zawiera ją  jedynie  normy,  jakie mają być  przes t rzega
ne przy zawieraniu indywidualnych  umów o pracę.  
Jeżeli  więc umowa zb iorowa nie zawiera specjalnych 
warunków co do trybu zwalniania pracowników i t e r 
minów wypowiedzenia ,  nie mniej przy tym korzys t 
nych niż przewiduje  us t aw od aw s tw o  pracy,  wówczas 
zwolnienie pracownika,  który zgodzi ł  się p racować  na 
warunkach u m ow y zbiorowej,  może  nas tąp ić  nie ina 
czej, jak z zachowaniem przepisów o wypowiedzeniu ,  
.zawartych w art. 25 rozporządzenia  Prez .  Rzplitej 
z dnia 16. III. 1928 r. o umowie o pracę pr acow ni
ków umy słowych (Dz. U . R . P .  Nr 85, poz.  323) bądź 
w' art. 10 rozporządzenia Prez.  Rzplitej  z dnia 16. III. 
1928 r. o umowie  o pracę robotników (Dz. U. R. P. 

INr 35, poz. >3J24).

Towary  przestrzenne.

Z dniem 1. VII. 1937 r. Ministers two Komuni
kacji wprowadziło  doniosłą zmianę w postanowuemach 
odnoszących  się do przewozu towarów przest rzennych.  
Towary  przes trzenne,  wymienione  w Załączniku XUI 
do Taryfy Towarowej ,  Części IB, nadawane  jako prze
syłki wagonow-e, kolej przewozić będz ie  (w miarę m o ż 
ności)  w wagonach  przes t rzennych (to jest  w w-ago- 
nach krytych o powierzchni podłogi  większej  niż 28m 2), 
obliczając przewoźne  na zasadach  ogólnych.

Tow-aratni p rzest rzennymi  są, według  n o m enkl a 
tury kolejowej towary,  k tóre  w- s tosunku do swej wa
g i ,  zajmują dużo  miejsca w wagonie.  Towary  te są 
szczegółow '0 wymienione  w Załączniku XIII Części  IB. 
Załącznik ten  zos ta ł  z dniem 1. VII. 1937 r. znacznie 
rozszerzony (dodano  około 40 pozycyj  klasyfikacji to- 
w-arów) i obe jmuje  m. inn. butle balom/,  gąs iory ,  s ł o 
j e  — we 'wszystkich komunikacjach  (z poz. 1166 a, 
bf jK.  t.).

W związku z tymi zmianami,  MiniStei;stwro w p r o 
wadziło nowy,  niezmiernie doniosły przepis:  jeśli n a 
dawca  żąda pods tawienia  pod  na ładunek  towaru,  nie- 
wymie n io ne go  w załączniku XIII —  do przewoźnego,

m a c j e.
l iczonego według  zasad  ogólnie obowiązujących dol i 
cza się d o da te k  w wysokośc i  10% przewoźnego.

Dotychczas ,  jak wiadomo,  t ^ p ra w a  pods tawiania  
wa gonó w  przes trzennych  była regulowana  przepisami 
kolejowymi , znanymi  tylko służbie kolejowej,  przyczyni 
in te resant  nie miał  prawa się na nie powoływać .  P o d 
stawianie w a g o n ó w  przes t rzennych  zależało od uzna
nia s łużby stacyjnej  — obecnie zaś w taryfie wyraź
nie jest  powiedz iane  jakie towary  przew’Ozi się w wa
go nach  przes trzennych a jakie można  przewozić  na 
specjalne żądanie  — za dopła tą  10% p r z e w o ź n e ® » |

Z m ia n a  ustawy o paszportach.

W Dzienniku Ustaw- R. P. z dnia 9 czerwca 
1937 r. Nr 42, poz. 334 ogłoszono Rozporządzenie  
Ministra Spraw Wewnętrznych  z dnia 1. VI. 1937 r. 
o upoważnien iu  w-ojewódów do przyznawania  ulg 
w opłatach pa szpor tow ych oraz całkowitego zw-alnia. 
nia od tych opłat .  W myśl powyższego  ro zp or ządze
nia wojewodow-ie będą  mogli  zwalniać całkowncie od 
opłat  paszpor towych lub przyznawać  ulgi w w y p a d 
kach nas tępujących:

1) wyjazdu w w f l n y c h  sprawach rodz innych  lub 
naukowych,  ot:;»z

2) wyjazdu w sprawach  handlowych lub prze
mysłowych,  których konieczność zaświadczy właściwy 
terytorialnie samorząd  gospodarczy.

Stan za trudn ien ia  w  hutach szklanych.

Na pods tawie  danych  Głów nego  Urzędu  S t a t y 
s tycznego  (Wiadomośc i  S ta tys tyczne)  w hutach szk la 
nych za t rudnionych  było ogołem 12.836 robotników-, 
wobec  10.843 robotn ikow w ana logicznym okresie ro
ku ubiegłego.

Przy produkcj i  p racowało  w m. maju 1937 r. 
12.661 robotników,  n a to m ia s t  w tym samym mies ią 
cu 1936 r. — 9.660 robotników.

W 111. maju 19-37 r. by łcwprzepracowanych  przy 
produkcji  tyg odnio wo 564.521 robotn iko-godzin ,  w o 
bec 429.444 r o b o t n i k o - g o d z i n  w m. maju 1936 r. Na 
jednego  robotnika tygpdn.ow-o w m. maju 1937 r. w y 
padło 44,6 godzin (44,5 — m. maj 1936 r.)
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B i l a n s e  H u t  S z k l a n y c h .

„P rze m y s ł S zk la n y  w P olsce", Sp. A kc. 
w  d n iu  31 g r u d n ia  1 9 3 6  r.

S T A N  C Z Y N N Y .  I. M a j ą t e k  S t a ł y .  N i e r u c h o m o ś ć :  a) 
g r u n t y  i p l a c e  z ł  SjJOOO.— , b )  b u d o w l e  m i e s z k a n i H y e  i f a b r y c z n e  
z ł  9 1 . 0 0 0 . — , U r z ą d z e n i a  f a b r y c z n e :  a )  m a s z y n y  i n a rż -ddz ia  
t e c h n i c z n e  zł 7 2 .1 1 5 .7 1 ,  b )  n a r z ę d z i a  i i n s t r u m e n t y  z ł [93 .283 .86 ,  
R u c h o m o ś c i  z ł 6 .2 6 3 .3 3 ,  l n w e n ta r s T - r o l r i y  z ł  7.7*16.15. U.  M a j ą 
t e k  p ł y n n y .  K a s a  Z a r z ą d u  z ł 1 .143 .79 .  K a s a  H u t y  z ł  113.58, 
r a z e n a f c l .  1 .557 .37 ,  B a n k i  z ł  1 .206 .51 ,  3% P r e m i o w a  P o ż y c z k a  
I n w e s t y c y j n a  z ł  4 .0 0 0 .— , W e k s l e  w  p o r t f e l u  z ł  9 . 6 8 4 . 3 | l  W e k s l e  
n a  i n k a m e  z ł  3 5 . — , r a z e m  z ł 9 . 7 1 9 .3 3 ,  M a t e r i a ł y :  a) s u r c S e  z ł  
14 .9 1 4 .7 8 ,  b)  o p a ł  z ł  1 .364 .77 ,  c) w y r o b y  g o t o w e  n a  s k ł a d z M  
z} 6 8 .6 7 4 4 3 0 1  r a z e m  z ł  8 4 .9 5 4 .1 5 ,  D ł u ż n i c y  K |  1 3 7 .2 0 6 .1 1 ,  W i e 
r z y c i e l e  z ł  8 . 3 3 K 0 6 ,  S t r a t y  za  l a t a  u b i e g ł e  z ł  5 9 . 5 3 8 .7 9 ,  o g ó ł e m  
z ł  6 3 5 .9 2 2 .3 7 .

S T A N  B I E R N Y .  I. K a p i t a ł y  w ł a s n e .  K a p i t a ł  A k c y j n y  zj
1 5 0 .0 0 0 .— , K a p i t a ł  Z a p a s o w y  z ł  2 5 . 5 7 5 .6 4 ,  K a p i t a ł  A nr  r r t y z a -  
c y j n y ,  s a l d o  w  d n i u  1/1. 1 9 3 6  r. z ł  7 5 .1 8 8 .7 7 ,  d o p i s a n o  w  1936
r. z ł  7 .1 1 4 .7 3 ,  r a z e m  z ł  8 2 .6 0 3 .5 0 .  II. Z o b o w i ą z a n i a .  B a n k i  z ł  
2 3 2 .9 3 5 .8 6 ,  W i e r z y c i e l e  z ł  9 0 .1 5 0 .7 6 ,  D t u ż n i c y  z ł  168 .67 ,  S u m y  
p r z e c h o d n i e  z ł  5 3 .7 5 6 .5 3 ,  Z y s k  za  193 6  r o k  z ł o t y c h  7 3 1 .4 4 ,  
o g ó ł e m  z ł 6 3 5 .9 2 2 .3 7 .

Rachunek Zysków i Strat za 1936 r.
W I N I E N .  K o s z t y  f a b r y k a c j i  z ł  3 9 3 .9 0 6 .4 7 .  K o s z t y  h a n d l o 

w e  z ł  5 2 .5 3 8 .7 2 ,  P r o c e n t y  j p r o w i z j e  z ł  1 9 .627 .77 ,  P o d a t k i  z ł 
1 7 .367 .06 ,  O d p i s y  n a  a m o r t y z a c j ę  z ł  7 .4 1 4 .7 3 .  Z y s k  z a  1936  r. 
z ł  731 .4  ł o g ó ł e m  z ł  4 9 1 .5 8 6 .1 9 .

M A .  S p r z e d a ż  w y r o b ó w  g o t o w y c h  z ł  4 3 1 .5 0 6 .1 9 .  R ó ż n i c a  
n a  p a p i e r a c h  w a r t o ś c i o w y c h  z ł 8 0 . — , o g ó ł e m  z ł  4 9 1 .5 8 6 .1 9 .

HUTA SZKŁA „HELENA", Spółka Akcyjna 
na dzień 31 grudnia 1936 r.

A K T Y W A .  I. M a j ą t e k  s t a ł y :  G r u n t y  ^ 6 .0 1 3 .5 8 ,  U r z ą d z e 
n i a  t e c h n i c z n e  z ł  2 1 9 . 3 | m .16, I n w e n l a r z  b i u r o w y  i z a k ł a d o w y  
z ł  1 1 .977 .43 ,  I I . ‘M a j ą t e k  p ł y n n y :  G o t ó w k a  w  k a s i e  i b a n k a c h
z i  1 4 9 .3 1 8 .7 8 ,  P a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  z ł  2 .0 0 0 .— , U d z i a ł y  w  i n 
n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  z ł  5 2 4 . 0 7 1 .2 6 ,  D ł u ż n i c y  z i 2 9 .6 3 3 .4 2 ,  
P r z e n i e s i e n i e  s t r a t  z r o k u  193 5  z ł  12 .16 7 .9 4 ,  R a z e m  s u m a  z ł o t y c h  
9 7 4 .5 6 3 .5 7 .

P A S Y W A .  1. K a p i t a ł y  w ł a s n e :  K a p i t a ł  a k c y j n y  z ł o t y c h
2 7 0 . 0 0 0 . — , II . Z o b o w i ą z a n i a :  W i e r z y c r e l e  z ł  6 9 7 .0 4 4 .6 0 ,  K a u c j e  
z ł  3 7 5 .  , Z y s k  r o k u  1936  z ł  7 .1 4 3 .9 7 ,  R a z e m  s u m a  z ł  9 7 4 .5 6 3 .5 7 .

Rachunek Zysków i Strat z dniem 31 grudnia 1936 r.
W I N I E N .  P r z e n i e s i e n i e  s t r a t  z  r o k u  l l j l 5  z ł 12 .16 7 .9 4 ,  

K o s z t y  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j  z ł  4 9 .0 1 3 .7 9 ,  R o b o c i z n a  zl 9 . 8 9 5 .8 5 ,  
C z y n s z  d z i e r ż a w n y  z i  2 5 . 0 0 0 . — , U t t z y n i a n i e  b u d y n k ó w  z ł o t y c h  
10 .595 .22 ,  K o s z t y  r u c h u  c h ł o d n i  z ł  4 .6 9 7 .1 5 ,  U t r z y m a n i e  k o n i  
i f u r g o n ó w  z ł  3 .6 8 6 .5 2 ,  D u b i o z a  z l 311:3,3)j  O d p i s y  a m o r t y z a -  
c y jn e j j z ł  2 0 .8 S g .9 2 ,  P o d a t e k  d o c h o d o w y  r e z e r w a  n a  r o k  1937 
z ł 65(7.— , Z y s k  r o k u  1 9 8 6 ‘ z ł 7 .1 4 3 .9 7 ,  R a z e m  s u m a  z i  1 4 4 .0 5 2 .6 6 .

M A .  O d s z k o d o w a n i e  z t y t u ł u  u m ó w  z ł  4 4 .1 4 0 .9 4 ,  P r z y 
c h o d y  w  S o s n o w c u  z ł  8 7 .0 9 0 .5 6 ,  O d s e t k i  k o n t o k o r r e n t o w e  
i z p a p i e r ó w  p r o c e n t o w y c h  z ł 6 m J!22,  P r z e n i e s i e n i e  s t r a t  z ro k u  
1 9 3 y | z ł  1 2 .167 .94 ,  R a z e m  s u m a  z ł  144 .052 .66 .

W  m y ś l  a r t .  3 9 8  k o d .  h a n d l . ,  n a  W a l n y m  Z g r o m a d z e n i u  
S p ó ł k i ,  o d b y t y m  d n i a  2 6  c z e r w c a  1937  r., z a p a d ł y  n a s t ę p u j ą c e  
u c h w a ł y :

1) p ó z y j ę t o  d o  w i a d o m o ś c i  i z a t w i e r d z o n o  s p r a w o z d a n i e ,  
j a k  i b i l a n s  o r a z  r a c h u n e k  s t r a t  i z y s k ó w  za  r o k  1936,  o r a z  
u c h w a l o n o  w y k a z a n y  z y s k  b i l a n s o w y  w  w y s o k o ś c i  z ł  7 .1 4 3 .9 7  
p r z e z n a c z y ć  c z ę ś c i o w o  n a  p o k r y c i e  s t r a t y  b i l a n s o w e j  za  ł a ta  
p o p r z e d n i e  t a k ,  ż e  n a  ro k  g o s p o d a r c z y  1937 p r z e n o s i  s i ę  s t r a t ę  
w * - w y s o k o ś c i  z ł 5 .0 2 3 .9 7 .

2)  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  j e d n o m y ś l n ą  u c h w a ł ą  k w i t u j e  w ł a 
d z e  s p ó ł k i  z  w y k o n a n i a  p r z e z  n i e  o b o w i ą z k ó w  i u d z i e l a  z a r z ą 
d o w i  i R a d z i e  N a d z o r c z e j  s p ó i k i  p o k w i t o w a n i a  za  r o k  1936.

3 )  W y s o k o ś ć  w y n a g r o d z e n i a  c z ł o n k ó w  K o m i s j i  R e w i z y j n e j  
z a  r o k  1936 o z n a c z a  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  p o  100  d la  k a ż d e g o  
z  p i ę c i u  c z ł o n k ó w  K o m i s j i  R e w i z y j n e j .

4) i l o ś ć  M i o n k ó w  R a d y  N a d z o r c z e j  u s t a l a  W a l n e  Z g r o m a 
d z e n i e  n a  5 — 8 - m i u ,  z* t y m ,  że  o b e c n i e  R a d a  N a d z o r c z a  sk ładać*  
s i ę  m a  z p i ę c i u  c z ł o n k ó w .

C z ł o n k a m i  R a d y  N a d z o r c z e j  n a  l a t  t r z y  w ż e r a n i  z o s t a l i  
S t a n i s ł a w  W o j t y ł a ,  D y r e k t o r  B a n k u  w  K a t o w i c a c l i  i D r .  E m i l  
M a y e r ,  a d w o k a t  w  K a t o w i c a c h .

5) C z f fp u k a m i  K o m i s j i  R e w i z y j n e j  n a  l a t  t r z y  w y b r a n i  z o 
s t a l i  R o b e r t  F l i e d l  w  W i e d n i u ,  R u d o l f  H a l i n  w  B l e i s t a d t ,  D r .  
L e o p o l d  E i c h h r o n  w  N o w \ m  g iączu ,  N o r b e r t  W u r m  w  K a t o w i c a c h ,  
O s i a s  K a t z  w  S o s n o w c u .

O k ó ln ik i  C e n t ra ln e g o  Z w ig z k u  Przemysłu Polsk iego
C e n tra ln y  Z w ią z e k  n a d e s ła ł nas tęp u jące  o k ó ln ik i:

W y d z i a ł u  Ko m u n ik a c y jn e g o  z dnia 3 lipca 1937 r. 
Nr 90 o zmianach i uzupełnien iach  taryfy towarowej  
linij normaln oto rowych  kolei pa ńs tw ow ych,  taryfy t o 
warowej  kolei w ąsk oto rowych oraz taryfy kolei  p ry 
watnych.

W y d z i a ł u  Pracy z dnia 15 lipca 1937 r. Nr 71 
o układach zbiorowych pracy i rozporządzeniach  w y 
konawczych .

W y d z i a ł u  P r a w n e g o  z dnia 3-go lipca 1937 roku 
N 2280/Prw.  w sprawie  wydawnic twa „Ordyna c ja  P o 
da tko wa" .

P o w y ż s z e  okólniki  zostały w odpowiednich  te r 
minach rozesłane  pp. Członkom Związku Hut  Szkla
nych pocztą,  jako druki.

P R O D U K C J A  i Z B Y T  S Z K Ł A
w e d łu g  d a n y c h  G łó w n e g o  U r z ę d u  S ła ły s ły c z n e g o

w m ies iącu  m aju  1 9 3 7  r.

R O D Z A J  S Z K Ł A
Produkcja Z b y t

t o n t y s .  zł. t o n t y s .  zł.

Szkło taflowe . . . . . . . . 2.650 1.071 1.434 581

Szkło bute lkowe . . . . . . . . 4.812 1.848 4.939 1.890
w tym m onopol ow e  . . . . . . (3.000) (1.011) (3.165) (1.069)

Szkło s to łowo-ga lan te ry jne  . . . . . . 581 598 631 650
8.043 3.517 7.004 3.121



d. c. m-ca kwietnia 1937 r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

Kg- zł. Kg- zł.

90900 Szkiełka do zegarków i 82 __
91000 Mozaika i sztuczne części składowe do mozaiki — — — —
91110 Wata, przędza — szklane l 13 — —
91130 Oczy szklane 85 2.651 — —
91200 Tkaniny szklane i wyroby z nich; wyroby z waty i przędzy szklanej 

Szkło taflowe nieszlifowane, niepolero.vane, grubości 5 mm. i mniej:
143 285

91310 gładkie białe, półbiale, barwy naturalnej,—bez wzorów i ozdób o po
wierzchni 0,25 m2 i mniej

7.659 3.931 — —

91311 gradkie białe, półbiałe, barwy naturalnej, bez wzorów i ozdób o po
wierzchni 0,25 do 0,5 m2

3.886 932 ■—- —■

91312 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej, bez wzorów i ozdób o po
wierzchni powyżej 0,5m2

18.032 7.185 — —

91320 gładkie, barwne, mleczne — bez wzorów i ozdób 3.198 3.318 — —
91330 wszelkich barw wypukłe, faliste, kai bowane, wzorzyste, żyłkowa

ne, matowane
1.869 1.224 — —

91340 z upiększeniami, malowidłami; szkła składane w oprawie ołowia
nej, miedzianej i t. p.

56 1.019

91350 do wyrobu płyt fotograficznych
Szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. nieszlifowane, niepolerowa- 

ne, niematowane o powierzchni:
91410 1000 cm2 i mniej — — — —
91420 powyżej 1000 dc 4000 cm2 — — — —
91430 powyżej 4000 do 10000 cm2 — — — —
91440 powyżej 10000 do 20000 cm2 — — — —
91450 powyżej 20000 do 40000 cm2 — — —
91460 powyżej 40000 do 70000 cm2 — — — —
91470 powyżej 70000 cm2 — — — —
91500 Szyby lustrzane szlifowane, polerowane, również matowane 38.362 59.800 — —
91600 Szyby lustrzane i szkło taflowe z brzegiem szlifowanym (biseaute) 174 475 — —
91700

91800

Szyby lustrzane i szkło taflowe wszelkiej grubości z zaprawą, lu
strzaną

Szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. ozdobne,

91900

z upiększeniami, malowidłami, również składane w oprawie mie
dzianej, ołowianej i t. p.

Szyby lustrzane i szkło taflowe wszelkiej grubości z zaprawą lu
strzaną, szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. 
ozdobne, z upiększeniami, malowidłami, również składane w opra
wie miedzianej, ołowianej i t. p. — wszystko z brzegiem szlifo

92000
wanym 67 250 — —

Lustra gotowe w oprawach z materjałów pospolitych, chociaż
by pozłacanych, posrebrzanych

13 280 0 3

92100 Lustra gotowe w  oprawach z kosztownych materjałów  
Szkło taflowe z wtopioną siatką drucianą, lub z wtopionym dru

tem — wszelkiej grubości:

' ~
■

92210 koloru naturalnego, białe 1 7 — —
92220 szlifowane, również zabarwione w  masie 11 63 — —

92300 Szkło taflowe sklejane, chociażby z dodatkiem wkładki celuloido
wej lub z innych temu podobnych materjałów

412 1.960 — —

92410 Balony do fabrykacji żarówek 229 2.611 - —
92420 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, barwnego, 

przeznaczone do celów'technicznych, — bez ozdób, chociażby rżnię
te, szlifowane, matowane, z wtopioną siatką

5.513 36.942 62 45

R a z e m 190.204 380.580 66.123 97.627
89600 Masa szklana w kawałkach do fabrykacji szkła, łom szh.iany 383.891 24.896 — —

O G Ó Ł E M 574.095 405.476 66.121 97.627

Cena  za ogłoszenia:  S trona  200 zł., 72 s t rony 120 zł., 74 s t rony 60 zł., 7s  s t rony 30 zł. 
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